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ZAGADNIENIE LIGI NARODÓW 
Zagecnienie ligowe już od szeregu lat podlega procesowi 
przeobrażeń, Formy tego procesu zaczyna ją ostatnio przybierać 
tak poważny charakter, że określenie ich mianem "kryzysu Ligi 
Narodów” nie wydaje sie nam zbyt silne lub przesadzone. Najlep- 
szą ilustrację stanowią tu dwa ostatnie fakty, a mianowicie 
decyzja włoska i w ślad za nią ogłoszona deklarscja niemiecka. 
Polityka polska czyniła oddawna konsekwentne starania, 
zmierzające do uniknięcia tego stanu, w jakim musi się znaleźć 
problem ligowy po definitywnym odejściu Włoch od instytucji 
genewskiej. Niestety, wysiłki te nie znalazły dostatecznego 
zrozumienia ze strony państw ligowych. Należy tu przypomnieć, 
że Polska pierwsza zniosła sankcje antywłoskie uchwałą Rady 
Ministrów z dnia 27 czerwca 1936 r., a więc na szereg dni przed 
odnośną "chwała Komitetu Koordynacyjnego Ligi. W expose, wygło- 


szonym dnia 18 grudnia 1936 r. w Komisji Spraw Zegranicznych 
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Senatu, Minister Beck stvierdziź, że sprawa abisyńska jest 
dla Polski indywidualnie zamknięta od chwili zniesicnia sank- 
ci; 14 przytya nadzieję, Ze nuibliZsza sesje 8 
położy wreszcie kres temu zagadnieniu. Wobec braku takich 
rozstrzygnięć, Rząd Polski uzns za wskezane podnieść tę spra= 
wę oficjalnie na sesji Zgromadzenie w maju b.r. przez usta 
swego Delegata. Oświadczył on nianowicie,że Rząd Polski, nie 
mając w regionie airykeńs«im Zeürw-" interesów pośrednich 
lub bezpośrednich, intercauje się - jeśli chodzi o sprawę ebl- 
syńską - jedynie przysz4ością współpracy międzynarodowej w re- 
mach Ligi N-rodöw, która powinna oprzeć swe istnienie na rea- 
lizmie - i uważa wobec tego sprawę tę dla siebic za zamkniętą. 

Komentarze presy niextórych krajów europejskich 8 
się zmniejszyć znaczenie decyzji włoskiej i Geklaracji niemiec 
kiej, przypisujac im raczej charakter symboliczny. Opinii $2] 
podzielić nio możemy z dwóch powodów. Po pierwsze dlatego, Ze 
pakt Ligi pomyśleny był w swym założcniu jako statut międzyne” 
rodowej organizacji uniwersalnej, po drugie, ponieważ - mimo 
niezrealizowenie od pierwszej chrili istnienia Ligi zasedy 
uniwersalizmu - byliśmy świadkami pewnej epoki, w którcj system 
ligowy obejmorad przynejmniej cata Hurope i można było przy- 
puścić, Ze Liga odegra rolę zasadniczą jako instytucja cusopej- 
ska. W dzisiejszym stenie rzeczy upada i ta druga, zmniejszona 
koncepcja. 

Wspounieus wyżej komentarze prasowe podkreślają nieraz 
z całą otwartością, że w obecnej sytuacji Liga powinna nabrać 
oblicza obozu, hofdujacego określonej dostrynie nie tylko w 
stosunku do życia międzyne rodowego, aıc 1 w odniesieniu do 


struktury wewięurznaj państw. 
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Gdyby tego rodze ju poglądy miały być przyjęte przez 
rzady państw,reprczcento anych w Lidze,to zebranie 6 0 
stałoby się poprostu obozem doktrynalnym - jedną ze stron 
w "wojnie religijnej". 

Pozlądy Rządu Polskiego na ten problem są znane zarów- 
no z forum perlementernego, jek i dyplomatycznego. Chile obec- 
na wymaga jednak ich przypomnienia, 

Przemewiając w dniu 15 stycznia 1936 r.w Komisji Sorow 
Zegrenicznych Sejmu,Minister Beck podkreślił,że forsy ustrojor. 
we innych państw nie mogą odgrywać roli w naszych decyzjach. 
"Signum temporis' - mówił Min.Beck - to właśnie niezwykła róż- 
norodność form ustrojowych w poszczególnych państwach i pow- 
szechny prarie proces zmian w tej dziedzinie,idący w nejrózno- 
rodniejszych,sprzecznych ze sobą kierunkach. 

Niedaleko szukając, każde z sześciu sąsiadujących z nami 
państw rządzi się ony al systemów i metod,inne wybrafo 
formy dla swego ustroju i innymi hasłami je uzasadnia. Gdybyś- 
my zatem wedle doktryn ustrojowych chcieli regulować politykę 
międzynarodową i stosunek do poszczególnych państw,to mogli- 
byśmy w całym Sviccie dojść w ostateczności O czegoś w rodza- 
ju "wojen religijnych”, 

Dnia 10 grudnia 1936 r.Rząd Polski złożył Lidze Narodów 
memorandum w spravie prac nad reformą paktu Ligi. W dokumencie 
tym Rząd nasz podkreślił z naciskiem,że Liga Narodów powstała 
1 byłe poryslana jako organize cja,opierejaca się na powszech- 
ności. Wskazując,że rzeczywistość jest daleka od tego ideału, 


Rząd Polski wvra71Y obewe.%e w tych warunkach 
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"prace Ligi Narodów stena sie teoretyczne i abstrakeyjne,pod- 
czas gly najpoveznicjsze zegadnienia życia miedzynerod 0 
rozwijać się będą poza 021046110501 8 Ligi. 

Powyższy sten rzeczy mógłby narazić Ligę Narodów na nic- 
bezpieczeńst"o usixoven przeobrażania jej w grupę państw,któryc 
interesy mogłyby pozostewać w sprzeczności z interesami innych 
państw,niebędących członkani Ligi. 

Rząd Polski,będąc zawsze przecirmy podzicXowi świata n 
dwa wrogie obozy,podkreśle to niebezpicezeäistio 1 uveze,zc mo = 
neby mu zapobiec tylko przez stworzenie warunków.sprzyjejącyc. 
realizacji zasedy powszcchności Ligi Narodów". 

Do kvestii tej powrócił Minister Beck w exposé, wygtoszo- 
nym w Komisji Spraw Zegrenicznych Senatu dnie 18 erudnio 19068 

Wskazeł on ponownie ne niebezpieczeústwo tworzenia sie 
jekgdyby dwóch bloków: ligowego i nieligowego,przyczym stvier- 
0214, że 

"nie tylko głoszone przez Rząd nesz zasady polskiej po'i- 
tyki,ale i podstewa zbliżenia poglądów między nmi a szeregien 
innych poważnych państw polega właśnie na niechęci do zomyka- 
nia się w jakichkolwiek przeciwstawnych, jeśli nie wrogich blc-- 
kach czy obozach. Już dyskusja w sprevie Hiszpanii pokazeła 
istnicnic tego nicbezpicczeństwa. Konstatuję jednak z zelowo- 
leniem, że moglismy sie wspólnic z niektórymi innymi państwo- 
mi tej tendencji dotychczes skutecznie pra ۰ 

Wymowe przytoczonych przez nas poglądów Rządu Polskiego 
jest zupełnie oczyriste. 

Wskazuje one ne życzliwe zainteresowanie nasze dla in- 


stytueji międzywezodowaj.pozwelsającej na szerokie kontakty 


9 
i poszukiwanie załatwień kwestii spormych przez-spotkania przed- 
stawicieli państw o różnych tendencjech przy jednym stole obrad, 
Gdyby w instytucji genewskiej zerysowałe stę jednak tendencja dc 
pójścia po linii walki doktryn,?zsi Polski misiełby 6 
zbadać,czy nie znalazłoby sie w sprzeczności. z poastawowymi za~ 
sadami swej polityki.i w nysl wyniku tych badań uregulować na 
przyszłość swój stosunek do Ligi Narodów. 

Ze wszystkich poprzednich oświadczeń rzadowych,jak i z 
ustosunkowania się Delegacji Polskiej w Genewie do konkretnych 
sprew,traktowanych ne forun ligowya wynika jasno,że polityka 
polska widzi możliwości odbudowy etmosfory zaufenia w Europie 
tylko przez należyty respekt dla wszystkich państw jako par- 
tneröw porozumień niędzynerodowych i przez uszarowanie preva 
każdego nerodu do urządzenie swego życie wewnętrznego według 


włesnych idei i poglądów. 
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